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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i zobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty,LKJIHGFEDCBA 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.'

Rok II.
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Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 28. grudnia 1935 r

W trosce o poprawę 
bytu.

Trzeba uzdrowić handel produktami rolnemi.
Kryzys obecny uwypuklił wadliwości orga­

nizacji i działalności polskiego aparatu wy­
miany, a zwłaszcza handlu artykułami rolnicze- 
mi. Jeżeli polski aparat wymienny cechuje 
rozdrobnienie handlu, pauperyzacja kupiectwa, 
niedostateczność kapitałów obrotowych i często 
brak odpowiedniego przygotowania fachowego, 
to w handlu artykułami rolniczemi jest jeszcze 
gorzej.

Ogromna ilość płodów rolniczych przycho­
dzi z rąk producenta - rolnika do rąk kupca-po- 
średnika w tranzakcjach o najprymitywniejszych 
formach. Ta prymitywność form handlu rolni­
czego i chaotyczny, a z reguły za długi, łań­
cuch pośrednictwa podrażają ceny artykułów 
żywnościowych, dochodzących do konsumenta. 
Rolnik otrzymuje ceny niskie, a konsument pła­
ci stosunkowo drogo. Ponieważ o sile nabyw­
czej rynku decyduje cena towaru i ilość pienię­
dzy, konsumeja, a więc i zbyt płodów rolni­
czych uzależnione są od poziomu, na jakim 
kształtują się ceny sprzedażne tych artykułów. 
Potanienie więc artykułów żywnościowych 
prowadzi do wzrostu ich zbytu. Osiągnięcie zaś 
potanienia cen detalicznych bez obniżania cen 
uzyskiwanych przez rolnika, możliwe jest jedy­
nie na drodze racjonalnej sprzedaży, opartej o 
celową organizację handlu Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że dobrze prowadzony rozdział to­
waru decyduje o rozszerzeniu dla niego rynku 
wewnętrznego, o lepszem wyzyskaniu siły na­
bywczej społeczeństwa,

Dlatego też zorganizowanie handlu artyku­
łami rolniczemi uznać trzeba za podstawowy i 
niezbędny krok, prowadzący do poprawy gos­
podarczej naszego rolnictwa. Waga tego zagad­
nienia jest wielka, gdyż napór sytuacji nie poz­
wala na rozpryskanie się w działaniu i zmusza 
nas do obrania najdonioślejszej dziedziny gos­
podarczej a kluczową dziedziną w naszej gos­
podarce jest rolnictwo.

Analiza sytuacji w rolnictwie doprowadza 
do przekonania, ża wysiłek zmierzający do po­
prawy, należy oprzeć przedewszystkiem na roz­
budowie rynku wewnętrznego. Przeprowadzone 
przez Związek Izb i Organizacyj Rolniczych ob­
liczenia za 1934 r. wykazują, jak decydujące 
znaczenie posiada rynek wewnętrzny dla zbytu 
naszej wytwórczości rolniczej. W roku tym na 
runku wewnętrznym ulokowano: ponad 98 proc, 
ogólnej podaży bydła rogatego, 98,5 proc, mle­
ka przerabianego w mleczarniach, 97,7 procent 
drobiu, 78,6 proc, owiec, 73,3 proc, ogólnej po­
daży trzody chlewnej. Podobnie przedstawia 
się sprzedaż zbóż. W okresie 5-letnim 1928 r. 
— 1933 r. na rynku wewnętrznym sprzedano: 
pszenicy 93,5 proc., żyta 78,7, owsa 92,5 proc, i 
jęczmienia 55,6 proc, ogólnego zbytu tych zbóż.

Jednocześnie należy stwierdzić, że nie nad­
produkcja jest przyczyną spadku cen artyku­
łów rolniczych w Polsce, lecz spadek konsum- 
cji. Powrót więc do dawniejszych rozmiarów 
konsumowania artykułów rolniczych przywróci­
łoby popyt na artykuły wytwórczości rolniczych, 
przynosząc rolnikom pewność zbytu ich produ­
któw. Obecne nasze nadwyżki produkcyjne w 
rolnictwie przy zwiększeniu konsumeji tych ar­
tykułów z łatwością mogą być wchłonięte przez 
rynek wewnętrzny, a gdyby podniosło się rów­
nież spożycie na wsi mógłby powstać nawet 
niedobór. Nie możemy więc opierać swej gos- 
jodarki w rolnictwie na zmniejszeniu produkcji. 
Raczej musimy ją powiększać, aby wieś prze­
stała głodować i aby dać zatrudnienie wszyst­
kim bezrobotnym na wsi.

Niestety nasze organizacje rolnicze zbyt 
mało poświęcają wysiłków dla odpowiedniego 
zorganizowania handlu rolniczego, pozostawiając 
go własnemu losowi. Cierpi nad tern przede- 
wszystkiem interes samego rolnictwa, a pośred­
nio wpływa to ujemnie na całokształt naszej

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
jpa str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Fiasko projektów paryskich.
zbadania Sankcje nadal obowiązująRada Ligi odesłała je komitetowi 13-tu do...

GENEWA Wczorajsze posiedzenie Rady 
Ligi narodów trwało bardzo krótko i ograniczy­
ło się do przyjęcia następujących rezolucyj:

1) Rada Ligi dziękuje delegatom Francji i 
Zjedn. Królestwa Wielkiej. Brytanji za powia­
domienie jej o sugestjach, przedstawionych obu 
stronom w celu pojednania.

2) Wobec przygotowawczego charakteru tych 
sugestyj, który podkreślony został przez oba 
rządy, Rada Ligi nie uważa, aby należało się 
co do nich już obecnie wypowiadać.

Posłuchania u Prezydenta R. P.
WARSZAWA. P. Prezydent R. P. przyjął 

21 bm. delegację naczelnej organizacji zjedno­
czonego rolnictwa i przemysłu rolnego zachod­
niej Polski w następującym składzie: prezes 
Mieczysław Chłapowski, jako przewodniczący, 
Jan Donimirski, Leon Schedlin-Czarliński, Jan 
Morawski, Leon Mocek oraz sen. Augustyn 
Serożyński. Delegacja złożyła P. Prezydentowi 
memorjał w sprawie sytuacji rolnictwa na zie­
miach zachodniej Polski.

Poza tern P. Prezydent R. P. przyjął dele­
gację 10 organizacyj kobiecych z p. Anną Sze- 
lagowską na czele. Delegacja przedstawiła P. 
Prezydentowi rezolucje w sprawie zamierzonych 
redukcyj kobiet zamężnych.

Wzrost eksportu jaj z Polski.
WARSZAWA. W roku bieżącym daje się 

zaobserwować wzrost eksportu jaj z Polski. 
W pierwszych 10 miesiącach 1934 r. eksport 
jaj wynosi 19.532 tonn jaj netto, zaś w tym sa­
mym okresie czasu w r. 1935 wywieziono 20.221 
tonn netto. Wynika to ze stałego polepszania 
się opinji o jakości polskich jaj wśród odbior­
ców zagranicznych.

Dodatnie to zjawisko pozostaje w bezpo­
średnim związku ze stałą pracą dydaktyczną 
i kontrolną, prowadzoną przez izby przemysłowo- 
handlowe w tym kierunku.

Dezerterzy informują się w konsulatach.
Warszawa, Wobec umieszczenia w usta­

wie amnestyjnej przepisu, który przewiduje 
częściowo umorzenie kar za dezercję pod wa­
runkiem zgłoszenia się w określonym terminie, 
tj. do końca 1936 poczęli się zgłaszać do placó­
wek konsularnych R. P. zagranicą liczni 
interesanci.

Informują się oni o szczegółach tego:działu 
ustawy. Wizy na przyjazd do Polski i zgłosze­
nie się do władz wojskowych udzielane będą 
jednakże przez konsulaty dopiero po ukazaniu 
się ustawy amnestyjnej w Dzienniku Ustaw.

P. Jędrzejewicz przejdzie do ataku?
,Zmiana kursu“ w Ministerstwie Oświaty, 

uzewnętrzniona powołaniem na wyższe stanowi-1 
ska nowych ludzi, nie przestaje interesować 
opinji publicznej. Wiele komentarzy wywołała 
zwłaszcza dymisja p. Janusza Jędrzejewicza, b. 
premjera i b. ministra Oświaty ze stanowiska 
T. K. K. T., co uważają za dowód ostrego kry­
zysu, jaki przechodzi koncepcja tego towarzy­
stwa.

gospodarki krajowej. Polska polityka gospodar­
cza od kilku lat jest wybitnie prorolnicza. Fakt 
ten nakłada tern większy obowiązek na społe­
czeństwo rolnicze zorganizowania nietylko pro­
dukcji, ale i zbytu jej na poziomie odpowiada­
jącym potrzebom rolnictwa i kraju. Wprawdzie 
naczelna organizacja rolnicza, jaką jest Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych, przystąpiła do 
opracowywania programu nad organizacją ryn­
ku wewnętrznego, prace te jednak zbyt wolno 
posuwają się naprzód. Największy już czas, aby 
rolnictwo przeszło do roli samodzielnego czyn­
nika gospodarczego, który potrafji przyczynić 
się do uzdrowienia własnej sytuacji materjainej.

3) Rada Ligi poleca komitetowi 13-tu zba­
danie, stosując się do ducha paktu Ligi Naro­
dów, całokształtu położenia, tak jak będzie to 
wynikało z informacyj, któremi komitet będzie 
rozporządzał.

Ponieważ nikt w sprawie rezolucji głosu 
nie zabrał, przewodniczący uznał rezolucje za 
przyjęte, poczem zamknął sesję Rady Ligi 
Narodów.

Sankcje dotychczas uchwalone, będą w dal­
szym ciągu stosowane w całej rozciągłości.

Co do dalszych planów p. Janusza Jędrze­
jewicza informuje „Wieczór Warszawski" na­
stępująco:

„P. Janusz Jędrzejewicz ma zamiar poświę­
cić się obecnie całkowicie pracy w komisji 
oświatowej Senatu, której jest prezesem.

W kołach dobrze poinformowanych przy­
puszczają, że na stanowiskujtem p. Jędrzejewicz 
rozpocznie ostry atak na nowy kurs, zapocząt­
kowany przez Ministerstwo Oświaty pod kiero­
wnictwem min. Swiętosławskiego.

Rozwiązanie placówek Stron. Narodowego 
na Śląsku.

Katowice. Ze sfer miarodajnych komuni­
kują: Z powodu przestępczej działalności zagra­
żającej bezpieczeństwu, pokojowi i porządkowi 
publicznemu, rozwijanej w ostatnim czasie przez 
szereg placówek Stronnictwa Narodowego na 
Śląsku, władze administracyjne rozwiązały dnia 
23 bm. ośrodki Stron. Narodowego w Katowi­
cach, Chorzowie, powiecie Swiętochłowickim 
oraz w tych miejscowościach na obszarze woj. 
śląskiego, gdzie z powodu przestępczej działal­
ności tych placówek był zagrożony spokój i po­
rządek publiczny.

Jak wiadomo, Stronnictwo Narodowe w 
ostatnich tygodniach przejawiało wielką aktyw­
ność, która się wyraziła w wielu ekscesach 
antyżydowskich, a szczególnie w powiecie 
Swiętochłowickim.

Francuzom otwierają się oczy na istotną 
wartość państwa „czesko-słowackiego"
PARYŻ. Ostatnie wypadki polityczne w 

Czechach zwróciły uwagę opinji francuskiej na 
zagadnienia państwa czechosłowackiego. Zna­
mienny w tej sprawie jest ostatni obszerny ar­
tykuł tygodnika „Je suis partout“, omawiający 
zarówno istotne znaczenia nowego Państwa w 
stosunkach europejskich, jak i przedewszystkiem 
problemat czesko słowacki mniejszości narodo­
wych.

Problem ten istnieje w Czechosłowacji w 
tej samej formie, w jakiej istniał on w dawnej 
monarchji austro-węgierskiej.

Autor stwierdza, że 
nie można mówić o narodzie czechosłowackim 
jak nie można było mówić o narodzie austryja- 
cko-węgierskim. Używanie terminu „państwo 
czeskie" jest nietylko nadużyciem zaufania.

Słowacja traktatowa jest jako k o 1 o n j a 
czeska.

Umowa pittsburska między Czechami i Sło­
wacją nie została dotrzymana w żadnem punkcie. 
Dowodem niezadowolenia Słowacji jest wzrost 
wpływów stronnictwa ks. Hlinki. W przeciwień­
stwie do min. Benesza, przewódca partji słowac­
kiej przeciwny jest polityce zbliżenia z Sowie­
tami.

Autor artyku omawia dalej ciężkie położe­
nie mniejszości narodowych, polskiej, niemiec­
kiej, węgierskiej i ruskiej.

Autor przypomina historję stosunków pol­
sko-czeskich, stwierdzając, iż w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej, Czechosłowacja zajęła część 
Śląska cieszyńskiego.

Bank włoski wysłał 18 tonn złota do Paryża.
PARYŻ. „Le Petit Parisien" donosi że 

bank włoski wysłał do paryża koleją 18 tonn 
złota, przeznaczonego dla banku francuskiego.



G Ł O S L U B A W SK I

Ofenzywa Rasa Kassy na północy trwa.
A bisyńczycy dążą do odebran ia  A ksum  i A dui.

A D D IS *  A B E B A , W edług nadchodzących  tu  
w ieśc i z fron tu pó łnocnego , zacię te w alki w  
prow incji S ciw e trw ają .^ A bisyńczycy w alczą z  
n iezw yk łym  uporem . C elem  akcji ab isyńsk ie j 
jest najw yraźn ie j Ś w ięte m iasta A ksum  i A dua.

S traty po obu stronach są znaczne .
A D D IS A B E B A . B rak do tychczas tu taj 

szczegó łow ych re lacy j z operacy j stra tego rycz- 
nych na froncie T ig re . N ie u lega jednak w ąt­
p liw ości, że pozycja stron w alczących u leg ła  
dużej zm ian ie . W ojska ab isyńsk ie najw idocz­
n ie j dążą do osk rzyd lenia W łochów  z obu stron . 
R as S eyum  dąży do obejśc ia sk rzyd ła praw ego , 
m anew r jego w yw oła ł w alki nad  rzeką T akazze ,  
k tó re trw ały przez 2 dn i. R as K assa próbu je  
obejść lew e sk rzyd ło w łosk ie na zachód od  
M a  kalle.

Jak sądzą , w obec liczebnej przew ag i A bi- 
syńczyków  na praw em sk rzyd le , W łosi będą  
zm uszen i co fnąć się na całe j d ługości fron tu .

Ludowcy przeciw uchwałom Stronnictwa 
Ludowego.

Z jazd  P ow iatow y w  K ro toszyn ie uznał prog ram  
stronn ic tw a za sp rzeczny  z zasadam i 

ch rześc ijańsk iem i !
W  K ro toszyn ie , w w oj. poznańsk iem , od ­

by ło się  ostatn io  zeb ran ie członków  S tronn ic tw a  
L udow ego pow iatu kro toszyńsk iego . P rezes  
rady pow iatow ej S tronn ic tw a L udow ego , p . 
S tan isław ’ N apzdyk , om aw iając przeb ieg osta t­
n iego kongresu S tronn ic tw a L udow ego w  W ar­
szaw ie , poddał przeb ieg i uchw ały kongresu  
ostre j krytyce , stw ierdzając , że zarów no  w niosk i, 
staw iane na kongresie , jak i w iększość uchw a ­
lonych przez kongres rezo lucy j sto i w  sp rzecz­
ności z ideo log ją S tronn ic tw a.

Z ebran ie pow iatow ej rady S tronnic tw a L u ­
dow ego w  K ro toszyn ie uznało prog ram , uchw a ­
lony przez kongres w arszaw sk i, jako  sp rzeczny  
z zasadam i ch rześc ijańskiem i. N a w niosek  
przew odn iczącego zeb ran i pod jęli rezo luc ję , po ­
tęp ia jącą uchw ał\ r kongresu S tronn ic tw a L udo­
w ego i uchw alili zaw iesić w szelką dzia łalność 
tego stronn ic tw a w pow iecie kro toszyńsk im .

Kontyngent eksportowy masła polskiego 
do Niemiec

w yniósł w lis topadzie br. 330 ty sięcy zło tych . 
N a grudzień usta lono kon tyngen t w yw ozow y  
na 1 m iljon zło tych . 90 procen t kon tyngen tu  
ekspo rtow ego przyznano spó łdzie ln iom  m leczar­
sk im , resz tę zaś ekspo rterom  pryw atnym .

Mlljardowa pożyczka francuska dla Rosji ?
P A R Y Ż . T ygodn ik po lityczno lite rack i  

„G ringo jre“ donosi że rząd francusk i m a udzie ­
lić rządow i sow ieck iem u pożyczk i w w ysokości 
m iljarda franków .

P on iew aż rząd m usi się liczyć z oporem  
op in ji pub licznej, m a te j transakcji dokonać dro ­
gą okrężną w te j m ianow icie fo rm ie , źe jak iś  
bank pryw atny da od sieb ie n iew ielką sum ę, 
a kasa depozy tow a i konsygnacy jna , k tó ra m o ­
że udzie lić zaliczek ty lko prow incjom , gm inom  
i in sty tuc jom  pub licznym  ale m e bankom pry ­
w atnym , przek ' że resz tę sum y pożyczkow ej 
urzędow i skarbu a ten  znów  przekaże ją odpo ­
w iedniem u bankow i.

W  O F IE R Z E .
6  B L A N K A  H A L IC K A

(C iąg dalszy).

E ugen jusz w sta ł z m iejsca, na ram ien iu je j 
rękę po łoży ł. O czy m u pałały , w yglądał, jak  
człow iek  naraz przebudzony z ciężk iego snu .

—  W idzisz, J^ inka  ! T y się py tasz n ieraz ,  
d laczegom sm utny ! P y tasz się co m i jest ! 
A  jakże m ogę być w eso ły , b iedy w koło nas  
tak ie się straszne rzeczy dzie ją? K iedy ten  
B obrikow ... M inko! D epcą po nas, w  oczy p lu ją  
nam , bo przy n ich siła !

O na z n iepoko jem  spo jrzała na jego tw arz  
zm ienioną , śc iągn iętą n ienaw iśc ią i bó lem .

—  G en n ie m yśl o te rn  ! O n iczem sm ut-  
nem  n ie m yśl! T ylko o te rn , źe ja cię kocham , 
że tw o ja jestem , tw o ja!

—  M inko ! Ż ebyś ty w iedzia ła , jak m nie  
chw ilam i naszego szczęśc ia w styd , w obec ty lu  
k lęsk .... w obec tego , co się dzieje!

—  P rzestań , przestań  ! Ja się bo ję , k iedy  
tak m ów isz! N ie chcę , żeby cośko lw iek w eszło  
pom iędzy nas.... żeby  .ta straszna po lityka!....

—  T o n ie po lityka, M inko . T o  coś sto  razy  
w iększego od po lityk i. T o n ie polityka , M inko , 
to o jczyzna !

M ów ił su row o , patrząc je j prosto w oczy .
O na in stynk tem  odgad ła , że go uraz iła i 

chcąc zatrzeć n iem iłe w rażen ie , ob ję ła go  ręka ­
m i za szy ję , przysuw ając bardzo b lizko do  jego  
tw arzy sw o ją śliczną różow ą tw arzyczkę .

W łosi przyznają , że ab isyńczycy sfo rsow ali 
rzekę T akazze .

A S M A R A , G azeta w łoska , w ychodząca od  
n iedaw na p . t. „N uova E ry trea 41 ostrzega przed  
daw an iem  w iary  pog łoskom , krążącym  w  A fryce  
o po łożen iu na froncie .

W praw dzie n ie m ożem y —  p isze gazeta  —  
daw ać szczegółow ych w yjaśn ień , ale m ożem y  
stw ierdzić , że w szystko idz ie jaknajlep ie j d la  
W łochów w A fryce i w E urop ie . W alki nad  
rzeką T akazze w ynik ły stąd , iż A bisyńczycy  
chcą za w szelką cenę osiągnąć jak iś sukces 
strateg icżny d la po lepszen ia sw o jego po łoże­
n ia dyp lom atycznego A bisyńczycy — p isze  
dalej gazeta —  w szczęli atak na całym froncie  
pó łnocnym  od rzek i S etit aż do M akalle , aby  
przerw ać fron t w łosk i. Jedyn ie m iejsce , w  k tó - 
rem  zdo łali sfo rsow ać rzekę T akazze , to H ai- 
T im czet, ale i tam tra fili na silny opór 2-ch  
ko lum n w łosk ich .

Pożyczki z Anglji nie dostaniemy.
W zam ian za to w ysy łać będziem y w ięcej ' 

w ęgla .
W A R S Z A W A . O sta tn io m ów iono o m ożli­

w ości uzyskan ia przez P o lskę pow ażn ie jszych  
kredy tów  w A nglji. P ew ne nadzie je zw iązano  
z podróżą w icem in . K oca do L ondynu. W ydaje  
się jednak , źe sp raw y te co najm n ie j u leg ły  
odroczen iu .

W  ko łach gospodarczych krąży ły pog łosk i,  
w edle k tó rych is tn ia ły w A nglji m ożliw ości 
kredy tow e w zw iązku ze zm ianą po lsko -ang ie l­
sk iego uk ładu w ęglow ego . P og łosk i te jednak  
by ły całkow ic ie pozbaw ione podstaw . Z m iana  
uk ładu po lsko -ang ie lsk iego  uzgodn iona osta tn io  
w L ondyn ie po lega na tem , źe w ysy łk i w ęgla  
do W łoch , zostały w yjęte z pod postanow ień  
um ow y po lsko -ang ie lsk ie j, zaś P o lsce przyzna ­
no praw o  przek roczen ia o 2 procen t, tj. o  oko ło  
140 ty s. tonn z kw oty tego rocznej w ysy łk i.

ORP „Rybitwa”
T rzeci okrę t M arynark i W ojennej całkow ic ie  

w ykonany w  kra ju .
S zef k ierow n ic tw a M arynark i W ojennej po ­

lec ił podn ieść banderę na trzecim traw lerze , 
całkow ic ie w ykonanym w kra ju i noszącym  
nazw ę „R yb itw a“ .

T raw ler „R yb itw a* zbudow ały P aństw ow e  
Z ak łady Inżyn iery jne w M odlin ie , poczem bez  
m aszyn sp ław iony zosta ł do G dym , gdzie jego  
w ykońcaono .

Jest to trzec i okrę t z pośród czterech po ­
ław iaczy m in  całkow ic ie  w ykonyw anych w  kra ju .

P o przep row adzen iu w szystk ich  zw iązanych  
z odb io rem  badań , kom isja odb io rcza pod prze ­
w odn ic tw em km dr. por. S teyera uznała now y  
traw ler za odpow iadający w szystk im  w ym ogom  
i w  sobo tę , dn . 21 bm . na fcR ybitw ie “ podn ie­
siona zosta ła bandera . .

Turcja podejmuje rokowania handlowe 
z Polską.

K O N S T A N T Y N O P O L . D onoszą z A nkary , 
że rząd tu reck i zam ierza w najb liższe j przysz­
ło ści pod jąć odpow iedn ie rokow an ia, celem od ­
now ien ia is tn iejących już trak ta tów hand lo ­
w ych  m iędzy T urcją z jednej a P o lską i S zw ec ­
ją z drug ie j strony .

—  G en , m ój G en! T y n ie m yśl przecież , 
źe i ja tego n ie czu ję , że ja n ie rozum iem ! A le  
d la m nie , ponad w szystko , to ty ! N iechby się  
zw alił cały św ia t, by łem  cieb ie m iała!

M ilczał i m yśla ł o tem , źe ju tro , k iedy już  
będzie po w szystk iem , ju tro , k iedy się ona do ­
w ie, to go n ie zrozum ie .. i na tę m yśl prze ją ł 
go w ielk i, śm ierte lny sm utek .

N apisze je j. P rzed śm ierc ią w szystko je j 
nap isze, aby po ję ła , aby zrozum iała , d laczego  
on zg inął, za co oddał się w ofierze.

—  W iesz co , G en? Ż ebym by ła pew na, 
ale to zupełn ie pew na, źe m nie n ie złap ią , to  
bym  strze liła w  łeb tem u B obrikow ow i ! Jak  
C harlo tta C orday ! A le m usia łabym w iedzieć , 
że  m nie n ie złap ią! B o tak , zanad to by łoby  m i 
życia szkoda! I cieb ie! B o m nie tak na  
św iec ie dobrze , tak dobrze , G en !

M ów iła pó ł żartem , naw pó ł n iby pow ażn ie , 
z oczam i b łyszczącem i uśm iechając się przeko r­
n ie , zuchw ało podparta ręką pod bok- —  a E u ­
gen iusz drgnął naraz na te je j słow a.

—  M inko! P roszę cię , przestań !
S kąd je j na m yśl przysz ło coś podobnego?  

C zyżby m oże praw dą być m iała fan tastyczna  
teo rja o te lepaty i?

C zyżby is to tn ie to , co jem u pożera ło duszę , 
co paliło się w n ie j, jak p łom ień po tężny , tak  
siln ie prom ien iow ało na zew nątrz od całej 
jego is to ty , że uderzy ło i je j m yśl, źe odb iło  
się i w  je j m ózgu , tak , jak odb ić się m ogło  
u tego dziecka , u tego pustaka .... naw pó ł jako
dziec inne w ygrażan ie się , naw pó ł jako żart?

Wielki zjazd spółdzielczy w Warszawie.
W A R S Z A W A . W obecności p . m in istra  

ro ln ic tw a P on ia tow sk iego  i w icem in istra skarbu  
p . L echn ick iego oraz licznych przedstaw icie li 
in sty tucy j państw ow ych  i spó łdzie lczych odby ł 
się w W arszaw ie w alny zjazd zw iązku spó ł­
dzieln i ro ln iczych i zarobkow o-gospodarozych  
R . P . Z w iązek ten zrzesza obecn ie 4 .995 spó ł­
dzie ln i i 9 cen tra l gospodarczych , w tem  2 cen ­
tra le finansow e, 3 cen tra le m leczarsk ie i 4 ro l­
n iczo -hand low e.. S pó łdzie ln ie zrzeszone obejm u ­
ją 3 .294 spó łdzie lń oszczędnościow o-pożyczko­
w ych , 547 spó łdzie lń ro ln iczo -handlow ych , 970  
spó łdzie lń m leczarsk ich i 974 spó łdzieln ie t. 
z  w . inne .

O gó lna liczba członków w ynosi 73 .000 . 
S pó łdzie ln ie kredy tow e  posiadały na 1-go stycz­
n ia br. 89 m iljonów zł. kap ita łów w łasnych i 
zeb ra ły one w kładów w  kw ocie 124 m iljony  zł.

Z jazd przy ją ł k ilfafta uchw ał, zm ierza jących  
do usp raw n ienia i rozw o ju spó łdzie lń  ro ln iczych  
i zarobkow o-gospodarczych na te ren ie całe j 
P o lsk i.

Zasłonięcie trumny Marszałka.
K raków . W  n iedzie lę o godz. 18 .30 w kryp- 

cie św . L eonarda na W aw elu odby ła się żałob ­
na uroczysto ść zasłon ięcią trum ny  krysz ta łow ej  
M arszałka P iłsudsk iego . C erem on ja m iała cha ­
rak ter śc iśle w ojskow y .

P rzed kated rą ustaw iła się kom pan ja hono ­
row a 20 p .p . z chorągw ią i p lu ton honorow y  ze  
sk ładu 1-e j dyw izji pp . L eg . k tó ry pełn ił osta t­
n io w artę honorow ą u trum ny M arszałka na  
W aw elu . R aport odebra ł dow ódca O . K . V . gen . 
N arbu tt Ł uczyńsk i. P o przybyciu na W aw el p . 
M arszałkow ej A leksand ry P iłsudsk iej z có rkam i 
oraz bra ta M arszałka , p . K azim ierza P iłsudsk ie ­
go , nastąp iło zasłon ięcie trum ny w  obecności 
rodziny oraz m in istra S praw W ojsk , gen . 
K asprzyck iego .

Hitlerowcy wywłaszczyli żydowskich fabrykantów 
broni.

B E R L IN . Jedna z najw iększych n iem iec­
k ich fab ryk bron i w  m iejscow ości tu ryng ijsk ie j 
S uh l, będąca do tychczas pryw atną w łasnośc ią  
żydow sk iej rodziny kap ita lis tów S im sonów , 
zosta ła zam ien iona na narodow o-socja lis tyczną  
fundację , k tó rej prow izo rycznym  zarządcą jest 
nam iestn ik T uryng ji, S auckel.

W edług kom un ikatu urzędow ego, daw ni 
w łaśc ic iele , k tó rym rządow a kom isja śledcza  
udow odn iła bezp raw ne w zbogacen ie się w  
zw iązku z zam ów ien iam i, jak ie o trzym yw ali od  
rządów  repub lik i w eim arsk ie j, zosta li z przed ­
sięb io rstw a usun ięc i po po trąceniu tych bez ­
praw nych zysków , na poczet ceny zak ładu  
oraz po u iszczen iu przez n ich dodatkow o  k ilku -  
m iljonow ej sum y .

W Ameryce padły słowa: 
„Wojna o Pacyfik**

N O W Y  JO R K . S enato r P ittm an , prezes  K o ­
m isji do sp raw  zag ran icznych senatu , zaatako ­
w ał w przem ów ien iu ostro Japon ję , zarzucając  
je j p lany im perja lis tyczne .

P o C hinach —  m ów ił on —  T ok io będzie  
chcia ło zagarnąć w yspy F ilip iń sk ie . S tany Z je ­
dnoczone będą w ów czas zm uszone do w ojny, 
decydu jące j o lo sach P acyfiku .

W ielka B ry tan ja rozum ie to n iebezp ieczeń­
stw o  i d la tego chcia łaby w ycofać się z zatargu  
ab isyńsko -w łosk iego .

A  tak iem  m u się w ydało krw aw em  szyder­
stw em , że ona tem  w yobrażen iem baw ić się  
m ogła , jak dziecko .

S po jrza ła zdziw iona na n iego , n ie rozum ie­
jąc co go znów  do tknęło .

—  T ak i dziw ny jesteś dzisia j!
T o sam o przed godziną pow iedzia ła m u  

m atka .
W ięc m im o całego nad sobą panow an ia  

by ło is to tn ie dzisiaj w  n im coś, co zw racało  
uw agę, co w zbudzało jeśli n ie podejrzen ia , to  
zdziw ien ie osób kochających go .

A  ciężko m u by ło udaw ać spokó j i sw obo ­
dę, bardzo ciężko .

—  N o, G en , n ie stó jźe tak , jak posąg ko ­
m andora z D on Juana ! T ak iś dziś n ieznośny ! 
P oczekaj, zag ram  ci coś, zaśp iew am  ci coś za ­
baw nego , to się będziesz m usia ł rozw eselić .

I w  jednej chw ili M inka, zrzuciw szy na zie ­
m ię sto sy nu t, leżące na fo rtep ian ie , z hałasem  
o tw arła w ieko, na okrąg łem  krzese łku usiad ła , 
i zaczęła w ygryw ać i śp iew ać jak ieś skoczne  
opere tkow e p iosenk i.

E ugen jusz przy  n ie j sta ł, o fo rtep ian  oparty , 
i patrzy ł, patrzy ł na śp iew ającą rozśm ianą  
dziew czynę, jakby chciał ją sob ie w yryć w  pa ­
m ięci na w iek i.

N iew ielka je j figu rka o pełnych kszta łtach , 
a zg rabna , jakby u toczona , dziw n ie w dzięczn ie  
w ydaw ała się w tym ruchu , k iedy b ia łe je j 
rączk i jak p taszk i prze la tyw ały z jednego koń ­
ca k law ia tu ry w  drug i.

C . d . n .
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Spęd bekonów w Biskupcu
o d b ęd z ie s ię 7 . s ty czn ia 1 9 3 6 r. w n astępu jące j k o le jn o śc i : 

G o d z . 7 .3 0 K ro to szy n y , m aj. B ie lice , B u czek , C zach ó w -  
k i, O só w k a , S tud a , 8 .1 0  S u m in , 8 .4 0  Ł ąk o rz , Ł ąk o rek , 9 .o o  
G ry ź lin y , 9 .1 0 L ip in k i, m aj. B ab alice , S ęd z ice , 9 .30  W aw ro -  
w ice , S k arlin . W o n n a , S zw arcen o w o .

In str. P. I. R . F u rm ań czy k .

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ęd z ie s ię d n ia 2 8 -g o b .m . w  n astęp u jącej k ole jno ści :

G o d z . 7 .3 0 B ru d zaw y , 7 .4 0 L em b arg , 8 ,o o B ia ło b ło -  
ty , 8 .1 0 K siążk i, m aj. K siążk i, 8 .3 0 L ip in k i, P ło w ęż , P io - 
w ężek , 9 .o o S u m ó w k o , K o n o jady , m aj. M ileszew y , L isn o -  
w o , 9 .3 0 O setn o , D ąb ró w k a , 9 .5 0  Jab ło n o w o , m aj. P iecew o , 
Jag u szew ice , N o w y M ły n , K itn ó w k o , 1 0 ,2 0 B u g G ó ra le, 
G ó ra le, 1 0 .20 Jab ło n ow o  Z am ek 1 0 .3 0 O stro w ite , m aj O stro ­
w ite , 1 0 .2 0 R y w ałd K ro i, L in ó w k o , B u rsz ty n o w o , S w iec ie  
fo lw ark , N o w e Jan k o w ice , S w iec ie M ły n .

In st. P . I. R . F u rm ań czy k .

Kronika.
Noweiniasto d n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 3 5 r.

P ią tek  Jan a A p o sL  E w an g . 
S o b o ta M ło d zian k ó w  M . m . 
N ied z ie la T o m asza
P o n ied z ia łek E u g en ju sza B . W .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .4 4 zach ó d o g o d z . 1 5 .3 0

Dnia przybywa.
D n ia 2 2 g ru d n ia , o g o d z . 1 9 m . 3 8 ro zp o czę ła s ię  

z im a k a len d arzo w a. B y ł to  zarazem  n a jk ró tszy  d z ień  i n a j­
d łu ższa n o c w  ro k u , a lb o w iem  s łoń ce w esz ło o g o d z in ie  
7 m . 4 3 ran o i zasz ło o g o d z . 1 5 m . 2 5 .

O d p o n ied z ia łk u , d n ia 2 3 zaczę ło p rzy b y w ać . 
W p raw d zie w sch ó d s ło ń ca o d b y ł s ię o te j sam ej g o d z in ie , 
a le zach ó d  o m in u tę  p ó źn ie j.

Z miasta i powiatu.

Z życia Tow. Upiększenia Miasta.

. Wynik konkursu wystaw.
Nowemiasto. Z g o d n ie z p o w zię tą u ch w ałą , p rze ­

p ro w ad ził Z arząd T o w arzy stw a U . M . k o n k u rs n a o k n a  
w y staw o w e w  czasie g w iazd k o w y m . W y n ik n a leży u zn ać  
jak o b ard zo d o d a tn i. D o ap e lu s tan ę ło razem  1 1 zaw o d n i-  
k (jW ) _  liczb a p o k aźn a jak n a p ie rw szą im p rezę teg o ro ­
d za ju n a te ren ie n aszeg o m iasta . W szy stk im k o n k u ren ­
to m  p rzy zn ać n a leży d u żo d o b re j w o li, ch o c iaż n ie w szy ­
scy k ie ro w ali s ię ró w n em i m o ty w am i p rzy u rząd zan iu  
sw y ch w y staw . T o też p o d o k ład n ie p rzep ro w ad zo n e j lu ­
s trac ji k o m isja k o n k u rso w a n ie m iała ła tw eg o zad an ia , 
u zg ad n iając o cen y . T rzeb a b y ło  u w zg lęd n ić i p ięk n o , ch a ­
rak tery sty k ę, czy sto ść i rzeczo w o ść , o raz ró żn e d a lsze  
cech y d an e j w y staw y . W y staw cy s to so w ali b o w iem  w szy ­
scy b ard zo d o b re p o m y sły je ś li ch o d z i o zarek lam o w an ie  
arty k u łó w  sw ej b ran ży , n ie w szy scy n a to m iast p o łączy li 
d o sta teczn ie p o m y sły z m o ty w em  g łó w n y m , k tó ry  w y staw y  
w  ty m  o k resie cech o w ać w in ien , a m ian ow ic ie z m o ty ­
w em g w iazd k o w ym . P o o sta teczn em  u zg o d n ien iu o cen , 
K o m isja p rzy zn a ła d y p lom y u zn an ia trzem  n astęp , fir­
m o m : f-m ie B . G ęstw ick i - B azar z b ran ży b ław atn icze j, 
f-m ie Z ająka ła (z rzem ieśln ic tw a) i f-m ie „D rw ęca ” z p o ­
zo sta ły ch b ran ż. P o za  te rn p rzy zn a ła k o m isja listy p o ­
ch w aln e d a lszy m trzem  firm o m : f-m ie O lszew sk i, f-m ie  
Z ie liń sk a i f-m ie S k ib o w sk i. P o zo sta ły m  p ięc iu firm o m  a  
m ian o w ic ie: f-m ie L u b o w ieck i, R ad ziszew sk i, U m iń sk i, 
U rb ano w sk a i W ielk o p o lsk i S k ład K aw y , k o m isja w y raz i­
ła sw o je u zn an ie .

Jak z p ow y ższeg o w y n ik a , zew  T o w arzy stw a U . M . 
sp o tk a ł s ię z ży w y m o d d źw ięk iem w śró d m iejsco w y ch  
p rzed sięb io rstw  i d a ł n aw sk ro ś p o zy ty w n e rezu lta ty . M a­
m y n ad z ie ję , że p rzy n astęp n em  u rząd zan iu  p o d o b n e j im ­
p rezy , u d z ia ł k o n k u ren tó w b ęd z ie liczn ie jszy i p rzy czy ­
n i s ię d o  je szcze szerszeg o u jaw nien ia i p o b u d zen ia zm y ­
s łu este ty czn eg o w  n aszem sp o łeczeń stw ie . A  i zn aczn e  
n iew ątp liw ie k o rzy ści o siąg n ą sam i w y staw cy , rek lam u jąc  
sk u teczn ie sw e p rzed sięb io rstw a .

Z arząd T o w arzy stw a U p ięk szen ia M iasta.

Z e sw ej s tro n y m am y ty lk o jed n o zastrzeżen ie , a  
m ian o w ic ie , ab y n ie p o w o ły w ano w  p rzy sz ło śc i d o k o m i­
s ji k o n k u rso w ej o só b  b ezp o śred n io za in te reso w any ch , 
k tó re sw y m u d z iałem s tw arzać b y m o g ły p o zo ry w y d a ­
w an ia o cen  s tro n n iczy ch . Z y sk a n a te rn ty lk o au to ry te t  
„ ju ry ” i p o w aga T o w arzy stw a . (R ed .)

■Jroczystośt Poświęcenia Świetlicy strażackiej 
w Nowemmieśtie.

W  d n iu 2 3 g ru d n ia o d b y ło s ię p o św ięcen ie n o w o ­
u tw o rzo n e j Ś w ie tlicy S to w . S traży P o żarn e j w N o w em - 
m ieśc ie . Ś w ie tlica m ieśc i s ię n a p ię trze b u d y n k u o b o k  
e lek tro w n i, w  k tó rym zn a jd u je s ię sp rzę t s trażack i. O  
g o d z . 5 -te j p o p o ł. zeb ra ła s ię w  św ie tlicy b rać s trażack a , 
sam ary tan k i, o raz zap ro szen i g o śc ie . S ala d o sy ć o b szern a  
i czy sta , u p ięk szo n a zo sta ła p rzez p o m y sło w y ch d ru h ó w  
s trażak ó w . U w ag ę zw racaj ą p ięk n e ro b ó tk i d ru h en  
n ad a jące ca ło śc i m iły to n .

A k tu p o św ięcen ia Ś w ie tlicy d o k o n a ł m iejsco w y  
p ro b o szcz k s. rad ca P ap ę , w y g łasza jąc p rzy te j o k az ji d o  
b rac i s trażack iej p ięk n e p rzem ó w ien ie . Z ab ra ł g ło s p . 
b u rm istrz W ach o w iak , k tó ry p o k ró tk iej p rzem o w ie  
i z ło żen iu ży czeń , d o k o n a ł z ram ien ia Z arząd u M iejsk ieg o  
d ek o rac ji m ed elam i p am ią tk o w em i trzech cz ło n k ó w  S traży  
i to p . B ro n is ław a Jen tk iew icza za 3 5 la t w y słu g i, p .p . 
K o w alk o w sk ieg o i L en d z io n a z 2 5 la t w y słu g i. P . N o w a ­
czy k jak o p rezes m iejsc . S traży p o d z ięk o w ał k s. rad cy  za  
p o św ięcen ie św ie tlicy , o raz w szy stk im  ty m , k tó rzy  w y d at­
n ie d o je j p o w stan ia s ię p rzy czy n ili, o b iecu jąc iż  m iejsco ­
w a S traż d a le j sp e łn iać b ęd z ie g o rliw ie sw ą zaszczy tn ą  
s łu żb ę w m y śl m asła „B o g u n a ch w ałę b liźn iem u n a  
p o ży tek “

D r. K o m assa u w y p u k lił o fia rn ą i b ez in te reso w n ą  
p racę s trażak a , s tw ie rd za jąc iż s tan o w i o n id ea ł w  o d n ie ­
s ien iu d o p o jęc ia n o w o czesn eg o o b y w ate la , W reszcie za ­
b ra ł g ło s n acze ln ik S traży  p . Jen tk iew icz , d z ięku jąc Z a ­
rządo w i M iasta z p . b u rm istrzem n a cze le , o raz R ad zie  
M iejsk ie j za p o m o c p rzy u rząd zan iu  Ś w ietlicy .

P o te j częśc i p o w ażn ej o d b y ł s ię p o częstu nek i 
w sp ó ln a k aw k a d la żo n i d z iec i s trażak ó w . A p ety czn ie  
p rzy rząd zo n e k an ap k i, sm aczn y p lacek i p ie rn iczk i p o ­
tęg o w ały o g ó ln y rad o sny n astró j. P u n k tem k u lm in acy j­
n y m  w ieczoru b y ło p o jaw ien ie s ię św . M iko ła ja , k tó ry  
p o w y słu ch an iu p ięk n y ch w ierszy k ó w d z iec i i k o len d , 
o b d arzy ł je s ło d y czam i. Z n alaz ły s ię p o d aru n k i i d la  
n iek tó ry ch s ta rszy ch d ru hó w i d ru h en . T ak n p . ^d ru h  
n acze ln ik o trzy m ał g rę „C zło w iek u n ie iry tu j s ię , co  
w zb u d z iło o g ó ln ą w eso ło ść ze w zg lęd u n a p ew n ą s łab ą  
s tro n ę jeg o u sp o so b ien ia . N iep o zb aw io n y p oczu c ia ro ­
d z im eg o h u m o ru g w iazd o r ro zw ese lił u czestn ik ó w , k tó rzy  
w  ty m  w eso ły m  n astro ju m ile sp ęd z ili ca ły w ieczó r.

Gwiazdka dla dzieci Szkoły Powszechne].
Nowemiasto. D n ia 1 9 . X II. 3 5 o g o d z . 1 7 .3 0 w  h a li 

g im nasty czn e j p rzy szk o le p o w szech . w N o w em m ieśc ie  
o d b y ła s ię p rzy u p iększon e j ch o in ce u ro czy sto ść g w iazd ­
k o w a d la n a jb ied n ie jszy ch d z iec i szk o ln y ch tu t. szk o ły  
p o w szech . U ro czy sto ść g w iazd k o w ą zag a ił p rezes O p iek i 
R o d zic ie lsk ie j p . M . D u d ziak w ita jąc w im ien iu O p iek i 
R o d ź , p rzew ie leb n e d u ch o w ień stw o , p rzed staw ic ie li w ład z  
p ań stw , p rzed staw ic ie li w ład z  sam o rząd o w y ch , w o jsk o w y ch  
szk ó ł, o rg an izac ji i d z iec i.

P o zag a jen iu n astąp iły ró żn e u ro zm aicen ia a m ia ­
n o w ic ie  : d ek lam acje i w y stęp y d z ieci z p o szczeg ó l­
n y ch k las. B ard zo d o b rze o d eg ra ł też sw ą ro lę „M ik o - 
ła j“ w  o d p o w ied n im s tro ju . P o za tem n astąp iło  w  
p o szczeg ó ln y ch k lasach o b d aro w an ie n a jb ied n iejszy ch  
d z ieci p o d ark am i g w iazd k o w em i —  p ie rn ik am i, s ło d y cza ­
m i, częśc io w o b ie lizn ą o d z ieżą i t. p . W szy stk im k tó rzy  
w  czem k o lw iek p rzy czy n ili s ię d o u p ięk szen ia i u d o sk o ­
n a len ia te j u ro czy sto śc i g w iazd k o w ej i zaszczy c ili ją  sw ą  
o b ecno ścią a szczeg ó ln ie p rzew ie leb n em u k s. w ik . Z a ­
k rzew sk iem u za o k o liczn o śc io w e  p rzem ów ien ie  sk iero w an e  
d o d z iec i jak i d o ro d z icó w , —  O p iek a R o d zic ielsk a sk ła ­
d a se rd eczn e p o d z ięk o w an ie .

O fiaso d aw co m  za z ło żo n e o fiary n a ten ce l a m ia ­
n o w ic ie: p . G o łąb o w i d y rek toro w i m iejsco w . g im n az ju m  z  
ram ien ia R ad y R o d zic ie lsk ie j p rzy tu t. g im n . za z ło żo n ą  
o fia rę w  g o tó w ce (razem ) 6 8 ,—  z ł, jed en p łaszczy k p rze ­
ch o d zo n y i 2 9 p aczek z o d z ieżą it.p ., R o d zin ie u rzęd n icze j 
w  g o to w ce 3 0 ,—  z ł, Z w . K u p ieck iem u w  g o tó w ce 2 5 ,—  z ł, 
p . B u rm istrzo w i za 1 0 k g cu k ru i 3 8 fu n t, m ąk i p szen n e j, 
K u p co w i p . R o sto w i za 5 0 p aczek p ie rn ik ó w , o k o ło 5 f. 
ró żn y c h p ie rn iczk ó w  i f. k arm elk ó w , p . B o n ifacem u G ęst- 
w ick iem u za 1 2 m etró w  b arch an u , p . N o w aczyk o w i za 1 5  
f. m ąk i p szen n e j, p . p iek arzo w i M ak o w sk iem u za o d p ie -  
czen ie p ie rn ik ó w , p . G rad u szew sk iem u z M szan o w a za  
d o sta rczen ie ch o in k i, T o w . św . W in cen teg o a P au lo za 2  
p łaszczy k i n o w e, N aró d . O rg an izac ji K o b ie t za o b d arzen ie  
g w iazd k ą 2 5 d z iec i i R o d zin ie  P o licy jn e j za o b d arzen ie  
w  g w iazd k ę 2 5  d z iec i sW ad a tu t. O p iek a R o d zic ie lsk a p rzy  
szk o le p o w szech ne j s ta ro p o lsk ie „B ó g zap łać” .

Z arząd O p iek i R o d zic ie lsk ie j.

Wielka Zabawa Sylwestrowa Rodziny Policyjnej.
Nowemiasto. Z arząd K o ła R o d zin y P o licy jn e j w  

N o w em m ieśc ie u rząd za w d n iu 3 1 g ru d n ia b r. W ielk ą  
Z ab aw ę S y lw estro w ą, z k tó re j d ech ó d p rzezn aczo n y zo ­
s tan ie  n a u d z ie len ie p o m o cy w d o w o m  i s iero to m  p o p o ­
leg ły ch fu n k c jon arju szach P o l. P ań stw .

S y lw estro w a zab aw a R o d ain y P o licy jn e j c ieszy s ię  
o d k ilk u la t w ie lk iem  w zięc iem , d la teg o też m am y n a ­
d z ieję , że i o b ecna zab aw a u d a s ię w  ca łe j p e łn i.

Z ab aw a S y lw estro w a zap o w iad a s ię św ie tn ie , tem - 
b ard z ie j że p rzy g ry w ać b ęd z ie d o sk o n a ła o rk iestra  
w o jsko w a.

Gwiazdka Rodziny Policyjnej.
Nowemiasto. W  u b . n ied z ie lę o d b y ła s ię n a S ali 

H o te lu C en tra ln eg o  g w iazd k a d la d z iec i  ro d z in  p o licy jn y ch  
n aszeg o p o w ia tu . W  p ięk n ie p rzy stro jo n e j i zastaw io n e j 
s to łam i sa li zeb ra ły s ię ro d z in y p o licy jne , b ied n e d o ży ­
w ian e p rzez R o d zin ę d z iec i, o raz zap ro szen i g o śc ie . U ro ­
czy stość g w iazd k o w ą zag a ił k s. w ik ary Z ak rzew sk i, w y ­
g łasza jąc d o d z ieci p ięk n e p rzem ó w ien ie . P o o d śp iew a ­
n iu k o len d y n astąp iło w sp ó ln e łam an ie s ię o p ła tk iem , 
p o czem  zab ra ł g ło s P an S taro sta d r. W . T o m czy ń sk i. 
D o sto jn y p re leg en t zn a laz ł w  sw em p rzem ó w ien iu ży w e  
s łow a u zn an ia d la zasłu g p o ło żon y ch  p rzez fu n k c jon arju -  
szó w  p o lic ji w  c iężk ie j a jak że o fia rn e j s łu żb ie . Ż y czen ia  
„W eso ły ch S w iąt“ o raz n o w o ro czn e z ło ży ł p . S tarosta n a  
ręce P rzew o d u , p . G ru szczy ń sk ie j. Z ram ien ia Z arząd u  
M iasta z ło ży ł R o d zin ie ży czen ia p . b u rm istrz W ach o w iak , 
d z ięku jąc zarazem  za h arm o n ijn ą w sp ó łp racę .

P o d czas w sp ó ln e j k aw y śp iew an o p rzy ja rzące j s ię  
ch o in ce k o len d y , a d z iec i p o p isy w ały s ię p rzed  ro d z icam i 
sw em i i g o śćm i w y u czo n em i p ięk n ie w ierszy k am i 
g w iazd k o w em i. P rzy b y ły n a sa lę św . M ik o ła j w y w o łał  
p raw d ziw y en tu z jazm  u d z iec i, k tó re w szy stk ie o b d arzo n e  
zo sta ły p rzez n ieg o p o d ark am i. 4 0 d z iec i o b d arzo n o s ło ­
d y czam i n a to m iast d z iec i d z iesięc iu b ied n y ch ro d z in , d o ­
ży w ian y ch p rzez ca ły o k res  z im o w y , o trzy m ały  p ó ł b lach y  
p lack a , cu k ru , k ie łb asy , ch leb a , tłu szczu , k aw y  o raz  c iep łą  
b ielizn ę i sw ete rk i.

W se rd eczn y m n astro ju sp ęd zon o m iły w ieczó r. 
O p ła tek R o d zin y P o licy jn e j zo staw ił m iłe w sp o m n ien ie  
u w szy stk ich u czestn ik ó w .

Podziękowanie.
Lubawa. S to w arzyszen ie P ań M iło sie rd z ia św . W in ­

cen teg o a P au lo w  L u b aw ie p o czu w a s ię d o o b o w iązk u , 
ab y n a te j d ro d ze z ło ży ć S zan . O b y w ate lstw u  m iasta n a ­
szeg o se rd eczn e p o d z ięk o w anie , za ła sk aw e d o ty ch czaso ­
w e p o p ie ran ie d a tk am i sw em i n aszy ch p o czy n ań . D zięk i 
s ta łe j o fiarn o śc i n aszeg o S zan . O b y w ate ls tw a , b y łyśm y w  
m o żn o śc i u rząd z ić g w iazd k ę d la w d ó w , s ie ro t i sam o tn y ch  
s taru szek . W y d ały śm y b lisko 1 0 0 p o rcy j, sk łada jący ch s ię  
z o k rasy , k ie łbasy , k aszy , m y d ła, k aw y s ło d o w ej, s tru c la , 
p lack a , jab łek , p ie rn ik ó w  i c iep łe j b ie lizn y .

W szy stk im , k tó rzy s ię p rzy czy n ili sw em i d a tk am i, 
czy to p ien ięźn em i czy  w  n a tu ra ljach , sk ład am y w  im ie ­
n iu  ty ch o b d aro w an y ch i w łasn em  s taro p o lsk ie  se rd eczn e  
„B ó g zap łać” . R ó w n o cześn ie p o lecam y s ię d a lsze j ła ska ­
w ej p am ięc i S zan . O b y w ate ls tw a , ab y śm y m o g ły p o d czas  
o b ecn ie p an u jące j z im y  zao pa try w ać w  zasiłk i ty ch u b o ­
g ich , b ęd ący ch w  s ta łe j n asze j o p iece . Z arząd .

Gwiazdka dla ubogich.
Lubawa. S to w arzy szen ie P ań M iło sie rd z ia św . 

W in cen teg o a P au lo , k o rzy sta jąc ze s ta łe j o fia rno śc i 
S zan O b y w ate lstw a , u rząd z iło u b ieg łej n ied z ie li w  o ch ro n ­
ce S .S . M iło sierd z ia g w iazd k ę d la sam o tn y ch s taru szek , 
u b o g ich w d ó w  i s ie ro t.

N a p o czą tk u p rzem ó w ił w  se rd eczn y ch s ło w ach d o  
zeb ran y ch k s. K in k a . N astęp n ie  o d śp iew an o  k ilk a  k o len d  
zad ek lam o w an o o d p o w ied n io d o te j ch w ili w ierszy k , p o ­
d z ie lo n o s ię o p ła tk iem , p o czem  o b d aro w an o p rzeszło s tu  
u b o g ich p o d ark am i, n a k tó re d o ży ły s ię : c iep łe o d z ien ie  
i b ie lizn a , o k rasa , k ie łb asa , k aw a, p lacek , jab łk a , p ie rn ik i 
i t. d .

Wypadek na polowaniu.
Lubawa. P o d czas o statn ieg o  p o lo w an ia z  n ag an ką  

u rządzo n eg o u b . so b o ty n a te ren ie T u szo w a p rzez p . d r. 
B rasseg o , zd arzy ł s ię w y p ad ek p rzy p raw ia jący o s tra tę  p . 
M . G rad u szew sk ieg o ze Z ło to w a, k tó ro m u u to n ą ł w to r-  
fisk u  k o ń . F u rm an p o w o żący p o jazd em  p . G rad u szew sk ie ­
g o , p o k ie row ał k o ń m i tak  n ieszczęśliw ie , że te w  p ew n y m  
m o m en cie w p ad ły n ag le d o d o łu p o to rfo w eg o , p rzy czem  
jed n eg o z k o a i zd o łan o w y ra to w ać, d ru g i n a tom iast 
u to n ą ł.

Z dalszych stron.
Wynajął morderców aby nie płacić dożywocia.

W A R S Z A W A U rząd p ro k u ra to rsk i sp o rzą ­
d z ił ak t o sk arżen ia w  n ieco d z ien n e j sp raw ie o  

m o rd n a tle s to su n k ó w  w iejsk ich . W  p o w . ra ­
d o m sk im  zam o rd o w an o w  ta jem n iczy ch o k o licz ­
n o śc iach p aro b k a S tan . W ięcaszk a . Ś led ztw o  
p rzy p o m o cy p sa p o licy jn eg o d o p ro w ad z iło d o  
u jęcia trzech sp raw có w zb ro d n i: F ran ciszka  
K w ie tn ia , Jó z . Z ien tk a i Jó z . S zczęsneg o . P ies  
p o licy jn y ro zp o zn a ł m o rd ercó w , k tó rzy  p o  u jęc iu  
p rzy zn a li s ię d o w in y  i o d słon ili jeg o p rzy czy n y .

O k aza ło s ię , że b y li o n i „w y n ajęc i" d o za ­
b ic ia W ięcaszk a p rzez zam o żn eg o g o sp o darza , 
w łaśc ic iela o sad y p o d R ad o m iem , n ie jak iego  
Z aw ad zk ieg o , k tó ry p łac ił zam o rd o w an em u  w y ­
so k ą ren tę  n a  m o cy w y ro k u sąd o w eg o . Z aw ad z­
k i zad a ł w sw o im czasie p aro b k o w i c iężk ie  
u szk o d zen ie c iała , czy n iąc g o zu p e łn ie n iezd o l­
n y m  d o p racy  i z teg o p o w od u m u sia ł m u  
p łacić 1 4 0 z ł. m iesięczn ie A b y w ięc p o zb y ć s ię  
u c iąż liw eg o d lań o b w iązk u , w łaśc ic iel o sad y  
w y n ają ł m o rd ercó w d la zg ład zen ia p aro b ka .  
P o d żeg acz d o m o rd u i jeg o sp raw cy zasiąd ą  
w k ró tce n a ław ie o sk arżon y ch .

W Lublinie wykonano wyrok śmierci.
L U B L IN . W  n o cy z czw artk u n a p ią tek  

w y k o n an y zo stał w  L u b lin ie w y ro k śm ierc i n a  
o so b ie  Jó zefa  A d am sk ieg o , u ro d zo n eg o  w  1 9 0 5 r.

A d am sk i zo sta ł sk azan y n a śm ierć p rzez  
lu b e lsk i sąd  o k ręg o w y  za  zam o rd o w an ie  1 5  czerw ­
ca m ieszk ań ca w si L ip a A n ton ieg o try k a .

Smutna przygoda na stopniach wagonu.
L U B L IN . K ap ita ln ą a zarazem  p rzy k rą w  

sk u tk ach  p rzy g o d ę  p rzeży li d w aj lu b e lscy m iesz ­
k ań cy , am ato ro w ie jazdy n a g ap ę .

R u b in R ajder i M o jżesz R o zen b u sz zam ie ­
rza li d o stać s ię d o D ęb lin a , n iech cąc jed n ak  
n ad w y rężać sw o ich k ieszen i, w sied li n a b ru k  
w ag o n u p o cz to w eg o i ru szy li w  d ro g ę . W  o s ­
ta tn iej jed n ak ch w ili p rzek o n a li s ię , że n ie o n i 
jed n i m ają  p o d o b n ą zach cian k ę. N a b ru k u s ie ­
d z iało ju ż d w ó ch o so b n ik ó w , k tó rzy tak że je ­
ch a li b ez b ile tó w .

N ad o m iar z łeg o o so bn icy c i b y li b ard z iej 
p rzed sięb io rczy  i w  d ro d ze p o b ra li o d p rzy g od ­
n y ch to w arzy szó w  p o d ró ży ty tu łem „zw ro tu  
k o sz tó w " część g ard ero b y o raz ca łą g o łów k ę ,  
czy li p o p ro stu o k rad li ich .

Spadek za uśmiech.
P ew n ą 1 9 -le tn ią k o lp o rte rkę g aze t, k tó ra o d  

p ięc iu la t za jm o w ała p o ste ru n ek s łu żb o w y n a  
ty m  sam y m  ro g u  g łó w n ej u licy  w  B o sto n ie , sp o t­
k a ła w  ty ch d n iach m iła n iesp o d z ian k a.

P ew ien  ad w o k at, k tó ry u n ie j reg u la rn ie  za ­
o p a try w ał s ię w  p ism a i te raz zm arł, zap isa ł 
je j ca łą g o tó w k ę , k tó rą p o zo staw ił, 8 ty s ięcy  
d o la ró w , u zasad n iając zap is sw ó j te rn , iż b y ła  
o n a jed y n ą o so b ą , k tó ra m u sw y m m iłem u ś ­
m iech em  o p ro m ien ia ła o statn ie la ta ży c ia .

Zamach dynamitowy na pomnik w Genewie
Genewa. W  u b ieg ły p ią tek ran o n ieznan i  

sp raw cy u siło w ali w y sad zić w  p o w ie trze p rzy  
p o m o cy d y n am itu zn a jd u jąceg o w  p o b liżu s ie ­
d z ib y L ig i N aro d ó w  p o m n ik szw ajcaró w p o le­
g ły ch w  czasie w ielk iej w o jn y . U szk o d zen iu  
u leg ła ty lko p o d staw a p o m n ik a . R ezu lta ty ś le ­
d z tw a w sk azu ją , że m a s ię tu d o czy n ien ia z  
ak c ją an ty m ilita ry stó w .

Uparta samobójczyni.
Bójka dwóch kobiet w Brdzie.

N iezw y k ły w y p ad ek m iał m iejsce o n eg d aj  
p o d S zu b in em . Z atru d n io n a p ran iem  b ie lizn y  w  
B rd z ie có rk a jed n eg o z m iejsco w y ch g o sp o d a ­
rzy , p . W o lsk a , zau w aży ła w p ew n ej ch w ili 
b łąk a jącą s ię n ad b rzeg iem rzek i n iew iastę w  
w iek u la t o k o ło 3 0 , k tó ra zach o w an iem sw ęm  
zd rad za ła s iln e zd en erw o w an ie . W p ew n y m  
m o m en cie k o b ie ta o w a z  p rzeraź liw y m  k rzy k iem  
w sk o czy ła d o rzek i, b y w  n u rtach je j zn a leźć  
śm ierć .

P . W o lsk a b ez n am y słu p o sp ieszy ła z p o ­
m o cą d esp era tce i w sk o czy w szy d o w o d y , zd o ­
ła ła u ch w y cić to n ącą . Z ażarta sam o b ó jczy n i 
p o czę ła b o ry k ać  s ię ze sw ą w y b aw ic ie lk ą i b y ­
łab y ją ró w n ież p o c iągn ę ła n a d n o , g d y b y ra ­
tu jące j n ie p rzy sz ło  z su k u rsem  k ilk u p rzech o d ­
n ió w , k tó rzy o b ie k o b ie ty w y d o b y li z z im n ej 
w o d y .

RUCH TOWARZYSTW.
Nadzwyczajne zebranie Kółka Rolniczego 

w  W ielk ich B ałó w k ach o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 2 9 . 
g ru d n ia o g o d z in ie 1 5 -te j w  zw y k ły m lo k a lu zeb rań . O  
liczn y u d z ia ł cz ło n k ó w  p ro si Z an ząd .

W  n ied zie lę 2 9 . b m . o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. o d b ęd z ie  
s ię w  lo k a lu p . Jan k o w sk ieg o zeb ran ie in fo rm acy jn e d la  
cz ło n k ó w T o w arzy stw a R zem ieśln ik ó w S am o d zie ln y ch . 
In fo rm ac ji w  sp raw ie w y k u p ien ia Ś w iad ec tw P rzem y  s ło - 
w y ch , o raz p o d a tk ó w  u d z ie li p . N acze ln ik U rzęd u S k ar­
b o w eg o w  N o w em m ieśc ie .

W szy stk ich rzem ieśln ik ó w m iejsco w y ch jak i za ­
m iejsco w y ch , z p o w o d u w ażn o śc i u p rze jm ie zap rasza

Z arząd .

M iesięczn e zeb ran ie K o ła G o sp o dy ń W iejsk ich w  
L ip in k ach , o d b ęd z ie s ię d n ia 3 0 b m . o  g o d z . 1 5 p u n k t, w  
lo k a lu zw y k ły m , o liczn y u d z ia ł p ro si sp raw y w ażn e.

Z arząd .
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Ja k w y g lą d a m ie jsc e n a ro d z e n ia  
Z b a w ic ie la ?

B a z y lik a N a ro d z e n ia P a ń sk ie g o  w  B e tle e m ,  
to p o tę ż n y b lo k k a m ie n n y , z b u d o w a n y w ro k u  
3 2 6 p rz e z św . H e le n ę , m a tk ę w ie lk ie g o  c e sa rza  
K o n s ta n ty n a . K sz ta łty b a z y lik i z m ie n iły s ię  
d u ż o w  r . 5 3 1 z a c e sa rz a Ju s ty n ia n a . N a ja z d  
p e rsk i n ie u c z y n ił te m u  k o śc io ło w i d u ż o  sz k ó d , 
d z ię k i te m u , ż e f re sk i n a śc ia n a ch  p rz e d sta w ia ły  
m . i . p o k ło n  T rz e c h  K ró ló w , u b ra n y c h w  s tro je  

p e rsk ie .
D o w n ę trz a b a z y k i w ie d z ie n a d z w y c z a j 

n isk a i c ia sn a b ra m a , a ra cz e j d ź w ie rz e , k tó re  
ja k  tra d y c ja  g ło s i, m u sia n o z m n ie jsz y ć , a ż e b y  
n ie w p u sz cz a ć d o ś ro d k a w ie lb łąd ó w , o s łó w  i 
in n y c h z w ie rz ą t, n a c o so b ie p o z w a la li n ie raz  

m u z u łm a n ie .
W n ę trz e  b a z y lik i p ię c io n a w o w e . L a s  w sp a ­

n ia ły c h f ila ró w m o n o lito w y ch z ró ż o w e g o  
m a rm u ru . P o k ry te b y ły  o n e k ie d y ś ś lic z n e m i  
f re sk a m i, je sz c z e tu i o w d z ie  w id o c z n e m i. M u ry  
p o n a d a rc h itra w a m i k ry ła m o z a ik a i z te j d z iś  
ty lk o  re sz tk i A b sy d a  n a w y  c e n tra ln e j p ó ło k rą g ła ,  
p rz e d z ie lo n a g re c k im in k o n o s ta s ise m . C a ło ść  
n a p raw d ę m o n u m e n ta ln a .

D o G ro ty N a ro d z e n ia sc h o d z i s ię k a m ien -  
n e m i s to p n ia m i. M a o n a o k o ło 4 6 m tr. k w . 
W  je d n e j z n isz z n a jd u je s ię p o d  p ły tą  o łta rz o ­
w ą d ru g a , w  n ie j s re b rn a g w iaz d a , w p u szc z o n a  
z n a p ise m w o k o lu „ H ic d e V irg in e Je z u s  
C h ris tu s n a tu s e s t“ , c z y li „ T u z D z ie w ic y  Je z u s  
C h ry s tu s s ię n a ro d z ił" . T rz y k ro k i o d te g o  
m ie jsca in n a z n o w u n isz a , w y d rą ż o n a w  k a m ie ­
n iu , g d z ie s ta ł ż łó b ek , W  są s ie d z tw ie o łta rz  
T rz e c h K ró ló w . Z g ro ty  te j w io d ą p rz e jśc ia d o  
d a lsz y c h p o m ie szc z e ń p o d z ie m n y c h ; p o k a z u ją  
m ie jsc e , g d z ie św . Jó z e f m ia ł se n , p o d c z a s k tó ­
re g o A n io ł p rz e s trze g ł p rz e d H e ro d e m  i k a z a ł  
u c iek a ć z e św . R o d z in ą d o E g ip tu . In n a z n ó w  
k a p lic z k a p o św ięc o n a je s t św . M ło d z ian k o m ,  
z a b ity m  p rz e z H e ro d a .

W  sa m e m  B e tle e m  p o k a z u ją  je szc z e G ro tę  
M lec z n ą N . M . P ., w  k tó re j M a tk a B o sk a  m ia ła  
k a rm ić D z ie c ią tk o , o ra z d o m e k  św , Jó z e fa . D a ­
le j z a m ia ste m  z w ied z a s ię P o le P a s te rz y , n a  
k tó re m  s łu c h a li o n i a n ie lsk ie g o  p ie n ia  : G lo ria  

in e x e ls is D e o “ . ’

Szopka polska i je] tradycje na Pomorzu.

to ru ń sc y . T ra d y c ja  ta je d n a k z c z a se m  p o sz ła  
w  z u p e łn ą n ie p a m ię ć . S z o p k a to ru ń sk a , o w o c  
w łasn e j in w e n c ji i ro d z im e j tw ó rc z o śc i m ie jsc o ­
w y c h ż a k ó w , z n ik ła b e z ś la d u . P o z o s ta ł p o  n ie j 
i p rz e trw a ł d o d z iś w śró d n a ju b o ż sz e j d z ia tw y  
z a led w ie ty lk o z w y c za j c h o d z e n ia p o d o m a c h  z  
ja k ą ś o h y d n ą p a ro d ją sz o p k i i śp ie w a n ia p rz y  
n ie j b a rd z ie j z n a n y c h k o lęd . D a w n y  u ro k  i p ię k  
n o u le c ia ły  z p ra s ta re g o  z w y c z a ju ja se łk o w eg o .

D o p ie ro  p rz e d  k ilk u la ty z n a le ź li s ię n a  
P o m o rz u lu d z ie d o b re j w o li, k tó rz y u s iło w a li 
w sk rz e s ić tę p ię k n ą tra d y c ję . Z o rg a n iz o w a n o  
n a w e t k u rs sz o p k a rs tw a , a ż e b y m ło d z ie ż m o g ła  
w y ra b ia ć sz o p k i z b liż o n e d o id e a łu a r ty z m u  
sz o p k arsk ieg o , a b y  re a liz o w a n o w ła sn e  p o m y s ły  
k o n s tru k c y jn o -a rc h ite k to n ic z n e i z d o b n ic ze .

P ię k n a i b o g a ta a rc h ite k tu ra m ia s t i m ia ­
s tec z ek p o m o rsk ic h , o ra z b u d o w n ic tw o  i z d o b ­
n ic tw o  k a sz u b sk ie ty le w  so b ie k ry je b e z ce n ­
n y c h sk a rb ó w , ty le d o s ta rcz y  o ry g in a ln y c h  m o ­
ty w ó w  d la ro d z im ej in w e n c ji tw ó rcz e j, ż e w ie ­
rz y ć m o ż n a , iż w  b liż sz e j lu b  d a lsz e j p rz y sz ło śc i 
p o w sta n ie n a w z ó r sz o p k i k ra k o w sk ie j, c z y  
in n e j, re g jo n a ln a sz o p k a p o m o rsk a .

Uroczystość św. Jana ewangelisty.
Ś w . Ja n , a p o s to ł i e w a g e lis ta , p o c h o d z ił z  

u b o g ie j ro d z in y , z a m ie sz k a łe j n a d m o rz e m  G a -  
lile jsk ie m . O jc ie c je g o n a z y w a ł s ię Z e b e d e u sz i 
b y ł ry b a k ie m , m a tk a z a ś n o s iła im ię M a rja S a ­
lo m e . W e d łu g p o d a ń b ib lijn y c h św . Ja n b y ł  
n a jm ło d sz y m  z e w sz y stk ic h a p o s to łó w , m ia ł o -  
k o ło 2 0 la t, g d y C h ry s tu s p o w o ła ł g o d o sw e ­

g o g ro n a - . .
S w . Ja n z p o w o d u sw e j n ie w in n o śc i b y ł 

sz c z e g ó ln ie u lu b io n y m  u ć z n ie m  C h ry s tu sa . R a ­
z e m z e św . P io tre m  i Ja k ó b e m d o p u sz c z o n y  
b y ł d o o g ląd a n ia  c h w a ły  n ie b ie sk ie j Z b a w ic ie la  
n a g ó rz e T a b o r , n a s tę p n ie b y ł te ż św . Ja n  
św ia d k iem  trw o g i śm ie rte ln e j C h ry s tu sa w  o -  
g ro d z ie  G e tse m a n e . P rz y  o s ta tn ie j w ie c ie rzy  św . 
Ja n s ie d z ia ł ta k b lisk o B o sk ieg o M istrz a , ż e  
o p a rł g ło w ę o Je g o p ie rs i. A  z k rz y ż a Z b a w i­
c ie l o d d a ł Ja n o w i M a tk ę S w o ją w  o p ie k ę .

P o  W n ie b o w s tą p ie n iu  C h ry s tu sa i z e s łan iu  
D u c h a św , k rz e w ił św . Ja n w ia rę w p ra w d z i­
w e g o B o g a w  E fe z ie i o k o lic a c h . C e sarz  rz y m ­
sk i D o m ic ja n , k rw a w y  p rz e ś lad o w c a  c h rz e śc ija n ,  
sp ro w a d z ił św . Ja n a d o R z y m u  i tam  sk a z a ł g o  
n a śm ie rć w  k a d z i w rz ą c eg o  o le ju . G d y  św . Ja n

K ie d y sz o p k a i ja se łk a s trac iły sw ó j p ie r­
w o tn y  c h a rak te r w y łą c z n ie re lig ijn y , tra d y c ja  
ta w  P o lsc e w y d o s ta w szy  s ię p o z a m u ry k o ś ­
c io łó w , p rz e sz ła w  rę c e u b o g ic h ż a k ó w , c z y li 
s tu d e n tó w , k tó rz y o s ta te c zn ie p rz e k a z a li ją w  
sp a d k u c h ło p c o m  i w y ro s tk o u licz n y m .

O b n o szo n a p o d o m a c h z a m o ż n ie jszy c h  
m ie sz c z a n , ju ż to s łu ż y ła  z a m a lo w n ic z e tło  d la  
k o le n d n ik ó w , śp iew a ją c y c h  k o le n d y , c h o d z ą c y c h  
z „ g w ia z d ą 4 * , z  tu ro n ie m  lu b  p o d k o z io łk ie m , o ra z  
z p rz e ró ż n e m i in n e m i m a sz k a ra m i ja se łk o w e m i,  
a lb o te ż s ta n o w iła ro d z a j te a tru  d la m a rjo n e tek  
c z y li la le k , z w a n y c h  p o w sze c h n ie „ k u k ie łk am i" ,  
p o ru sz an y c h  rę k ą u k ry te g o p o z a sz o p k ą re c y ­

ta to ra te k s tu .
I T o ru ń  ja k o s to lic a P o m o rz a , p o z a in n e m i  

m ia s ta m i P o lsk i m ia ł sw o ją p ięk n ą tra d y c ję  
sz o p k o w ą , k tó rą m u p rz ek a z a li F ra n c isz k a n ie

c u d e m  u n ik n ą ł śm ie rc i, c e sa rz sk a z a ł g o  n a  w y ­
g n a n ie n a  w y sp ę P a tn o s . T a m  m ie w a ł św . Ja n  
o b ja w ie n ia , w id z ą c p rz y sz łe w y p a d k i i rz e cz y  
o s ta tec z n e , ja k są d z m a rtw y c h w s ta ły c h , n ieb o ,  
p ie k ło , a to w szy s tk o sp isa ł w k s ię g ę , z w a n ą  
k s ię g ą  o b ja w ie n ia , a lb o p o g re c k u A p o k a lip są . 
N a p isa ł te ż św . Ja n  e w a ń g e lję .

W e d łu g  p o d a n ia św . Ja n  p e w n e g o ra z u  w y ­
p ił k ie lic h z tru c iz n ą , c h c ąc p rz e k o n a ć p e w n e ­
g o  p o g a n in a , ż e k to s łu ż y C h ry s tu so w i, te m u  
n ic z a sz k o d z ić  n ie je s t w  s ta n ie . W id z ą c te n  
c u d , in o w ie rca z o s ta ł g o rliw y m  c h rz e śc ija n in e m . 
N a tę p a m ią tk ę , w  u ro c z y s to śc i św . Ja n a , k tó rą  
K o śc ió ł o b c h o d z i w  d ru g im  d n iu p o B o ż e m  N a ­
ro d z e n iu , p o św ię ca k a p ła n w i.n o . W n ie k tó ry c h  
k o śc io ła ch  w ie rn i p iją  to p o św ięc o n e w in o z  
rą k  k a p łan a , p ro sz ą c B o g a , b y z a p rz y c z y n ą  
św . Ja n a  u ż y w a n e  n a p o je  w y sz ły  im  n a  z d ro w ie .

Zapowiedź strajku węglowego w Anglji.
L O N D Y N . W o b e c n ie d o jśc ia d o p o ro z u m ie ­

n ia m ię d z y g ó rn ik a m i a w ła śc ic ie la m i k o p a lń  
i w o b e c  n ie p o w o d z e n ia  a k c ji p o ro z u m ie w a w c z e j  
m in is tra g ó rn ic tw a , k o n fe re n c ja  d e le g a tó w  fe d e ­
ra c ji g ó rn ik ó w  W . B ry ta n ji u c h w aliła  o lb rz y m ią  
w ię k sz o śc ią ro z p o c zę c ie w  d n iu  2 9 s ty c z n ia r . 
b . s tra jk u w ę g lo w e g o . D e le g a c i, k tó rz y w y p o ­
w ied z ie li s ię z a a k c ją s tra jk o w ą re p re z e n to w a li 
4 7 8 .0 0 0  z o rg a n izo w a n y c h  g ó rn ik ó w  p rz e c iw n icy  
s tra jk u  re p re z e n to w a li z a led w ie  2 0 .0 0 0  g ó rn ik ó w . 
R z e cz  o c z y w is ta , iż n ie je s t w y k lu c z o n e , ż e d o  
te g o o z a su d o jd z ie m ię d z y z a in te re so w a n e m i  
s tro n am i d o p o ro z u m ie n ia i s tra jk u d a s ię  
je sz c ze u n ik n ą ć .

12 rodzin polskich wydalono z Czachosłowacji.
M O R . O S T R A W A . Z a rz ąd d ó b r Is te b n ik  

n a d O d rą z w o ln ił z p o le ce n ia s ta ro s tw a p o w ia ­
to w e g o w  B ilo w c u  1 2 ro d z in p o lsk ic h ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h , k tó rz y  o d d z ies ią tk ó w  la t p ra c o ­
w a li w ty m m a ją tk u . W śró d z w o ln io n y c h  
z n a jd u je  s ię ro d z in a ro b o tn ik a ro ln e g o S o sz k i, 
k tó ry  m a 9  d z ie c i, K u s ia  Jó z e fa m a ją c a  4  d z iec i, ’ 

W ito s ia , m a ją c a 6  d z iec i, Ś lę z a k a F ra n c isz k a , 
m a ją c a 4 d z iec i i t . d . P o lsc y ro b o tn ic y ro ln i 
z w ró c ili s ię d o w ła d z z p ro śb ą , a b y p o z w o lo n o  
im  p rz e c z ek a ć w  Is teb n ik u  d o w io sn y , p o n ie ­
w a ż p rz e n o sz e n ie s ię p o d c z a s z im y z ta k lic z -  
n e m i ro d z in a m i je s t b a rd zo  u c iąż liw e .

Z a rz ą d g m in y  o d p o w ie d z ia ł o d m o w n ie , z a ­
p o w ia d a ją c je d n o c z eśn ie , ż e je ż e li d o d rw a 1 5  
s ty c zn ia ro b o tn ic y  p o lscy  z ro d z in a m i n ie w y -  
ja d ą d o P o lsk i, to w d n iu ty m o d s ta w ien i  
z o s ta n ą d o g ra n ic y p o d e k sk o rtą ż a n d a rm e rji.

Podróż ucznia w walizie do Palestyny.
Ś N IA T Y Ń . 1 4 -le tn i u c z e ń S a lo m o n B u c h e -  

itz z W a rsz a w y  p o s ta n o w ił z a  w sz e lk ą c e n ę p o ­
je c h ać d o P a le s ty n y . B e z w ie d zy ro d z icó w  
w siad ł d o p o c ią g u , z d ą ż a ją c eg o  d o B u k a resz tu ,  
z d o ła ł d z ięk i p o m o c y p o d ró ż n y c h z m y lić c z u j­
n o ść  k o n d u k to ra  o ra z  w ład z  g ra n ic z n y c h w  Ś n ia -  

ty n ie i d o s ta ł s ię sz c z ę ś liw ie a ż d o K o n s ta n z y  
n a d  m o rz e m  C z a rn e m . T ru d n ie j b y ło  z e sp ra ­
w ą p rz e d o sta n ia  s ię n a p o k ła d  s ta tk u , le c z i tę  
tru d n o ść p o k o n a n o  u m ie sz c z a ją c B u c h w e itz a w  
d u ż e j w a liz ie , k tó rą  je d en z p a sa ż e ró w n a d a ł  
w  p o rc ie ja k o b a g a ż .

D w a j ro b o tn ic y , k tó rz y w n ieś li o lb rz y m ic h  
ro z m ia ró w  w a liz ę n a p o k ła d s ta tk u , u s ły sz e li  
k a sz e l, k tó ry  z d a w a ł s ię w y d o b y w a ć z w a liz y . 
Z w ró c o n o n a to u w a g ę k a p ita n a , w a liz ę o tw ar ­
to i n ie fo rtu n n e g o p o d ró ż n ik a , o d s ta w io n o d o  
d y sp o z y c ji w ła d z p o lsk ich w Ś n ia ty n ie , sk ą d  
w y s ła n o  g o d o W a rsz a w y .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 28 XII 35

6 .3 0 — 8 .1 0  A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3 D z ie n n . p o ł. 1 2 .1 5 A u d . 
d la sz k ó ł 1 2 .4 0 M u z y k a le k k a 1 3 .2 5  C h w ilk a  g o sp o d a rs tw a  
d o m o w e g o 1 4 .3 0 K o n c . 1 5 .0 0 D ż iu D ż itsu 1 5 .1 5 — 1 5 .2 0  
N a sz h a n d e l m o rsk i 1 6 ,o o L e k c ja ję z . f ra n c . 1 6 .1 5 K o n c . 
1 6 .3 0 S k rz y n k a te c h n ic z n a 1 6 .4 5 C a ła P o lsk a śp ie w a 1 7 .0 0  
O d c z y t 1 7 .4 5 P o g a d . 1 7 .5 0 P o g a d . 1 8 .0 0 T e a tr W y o b ra ź n i  
1 9 ,4 o W ia d . sp o rt, o g . 1 9 .5 0 P o g a d . a k tu a ln a 2 0 .0 0 L w ó w , 
p o tp o u ri 2 0 .4 5 P o g a d . 2 0 .5 5 O b raz k i z P o lsk i w sp ó łc ze sn e j  
2 1 .0 0 A u d y c ja z b io ro w a 2 1 .4 5 U śm ie ch P o z n a n ia 2 2 .1 5  
K o n c , 2 3 .0 0 W iad . m e te o r , d la ż e g lu g i p o w ie trz . 2 3 .0 5  
M u z y k a ta n e c z n a .

P o k ró tk ic h le cz c ię ż k ic h c ie rp ie n ia c h , z a o p a trz o n y S a k ra m e n ta m i św . 

z m a rł n a sz k o c h a n y b ra t  ś . p .

Mikołaj Gołąbek
podoficer Straży Granicznej

p rz e ż y w sz y la t 3 C , o c z em  z a w ia d a m ia w  c ię ż k im  sm u tk u  p o g rą ż o n a

RODZINA

N o to w an ia z d n ia 2 1 . X -H 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o
Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż y to n o w e  i z d ro w e 1 1 .7 5 -  1 2 ,0
P sz en ic a 1 6 ,5 0  -1 6  7 5
Ję cz m ie ń  b ro w a ro w y 1 4 ,^ 1 — 1 5 ,5 0
Ję c z m ie ń je d n o lity - 1 3 ,7 5  -  1 4 ,0 0
O w ie s '•4 .0 0 — 1 4 ,7 5
O tręb y  ż y tn ie 9 ,2 5  - 9 ,7 5
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 1 0 .C 0  -  1 0 ,5 0
O trę b y  (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rc zy c a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 5 ,0 0  -  3 0 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie lc ie n . b rW  

W y d a w ca : C e le s ty n M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Zaginęła

książeczka wojskowa
n a n a z w isk o

D ę b o w a G ó ra , L u b lin iec , d n ia 2 6 . g ru d n ia 1 9 3 5 r ,

P o g rz e b e d b ę d z ie s ię d n ia 2 8 . g ru d n ia 1 9 3 5 r . o g o d z . - te j IO w  N o w e m m ie śc ie .

D n ia  2 6 g ru d n ia 1 9 3 5  o k o ło g o d z . 9 -te j p o c ię ż k ic h c ie rp ie n ia c h z a sn ą ł  

w  B o g u  ś . p .

Mikołaj Gołąbek
podoficer Straży granicznej

w  3 0 -ty m  ro k u ż y c ia

Cześć Jego pamięci!

Kierownik i Podoficerowie 
Kom. Straży Granicznej Krotoszyny

Szumski Juljan
Kurzętnik

Kalendarze 
terminowe 

= poleca
DRUKARNIA- KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n e k  N r. 1 9 . — T e le fo n  N r. 5 9 .

Kartony 
z nowej przesyłki 
p o le ca

Księgarnia

B. Miłoszewskiego
N o w e m ia sto - R y n e k .

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 

B. Miłoszewskiego


